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Trzecie wcielenie £ug. Kwiatkowskiej o
„Stówo" w numerze z Jn. 10. 2. 

b. r. zamieszcza artykuł wstępny, 
z którego podajemy następujące 
wyjątki:

—  Istnieje w dalekim Kyoto, 
średniowiecznej stolicy Japonii, 
świątynia, w której znajdują się 
33.333 posążki Buddy. Każdy z 
nich odnowiada innej reinkarna­
cji tego bożka. Oprowadzający ka­
płan nie umie wytłumaczyć, jak 
często Budda zmieniał swą postać. 
Trudno jednak sądzić,*.by zdołał 
pobić rekordy pana Kwiatkowskie­
go, który będąc niespełna półtora 
roku ministrem skarbi}, zaołał 
nam się już zaprezentować w 
trzech zupełnie odrębnych wciele- 
nach

W.eszcz cuaow
Atoli już w lutym 1936 zaczyna 

eię nowe wcielenie p. Kwiatkow­
skiego. Nieostrożne mowy mini­
stra skarbu, ezereg pomysłów, c 
których rnówi się głośno — wszy­
stko to wywołuje panikę! ktora 
w końcu zmusza do wprowadzenia 
ograniczeń dewizowych. Pan 
Kwiatkowski, który w pierwszej 
fazie był orzucnomówcą Matu­
szewskiego, promuje się na amba-

Znika ślad 
demagogirzn.go proroka

W drugiej połowie 1936 r. ko­
niunktura poprawia się bardzo 
znacznie przede wszystkim w 
związku z sytuacją światową, któ 
ra na skutek wypadków hiszpań­
skich odznacza się świeżą koniunk 
turą eksportową. Pan Kwiatkow­
ski najpierw milknie, a następnie, 
zrzucając kołpak astrologa, poży­
czony od p F il!powicza, wciela 
Się w trzecią, znowuż zupełnie od­
mienną postać Występuje jako o- 
strożuy, rozsądny, realny, konser­
watywny polityk finansowy.

Ponowne odrodzenie 
fantazji

Nie upłynęło atoli 24 godzin od 
czasu wygłoszenia exposć budżeto­
wego, a już 5 lutego p. Kwiatkow­
ski w 3wojei mowie o inwestycjach 
przeniósł się w świat fantacji.

ICiepura z ul. Rymarskiej
Dyskusja na komisji budżetowej 

Sejmu, jak zwykle niestety, nie 
była zupełnie on the lerel. Kłóco­
no się o skórę niedźwiedź.u. któ­
rego nie ma, t  j. o uwzględnienie 
interesów lokalnych przy planie

sadom Filipowicza: staje się wie- inwestycyjnym, kióiy nigdy zrea­
lizowanym me zostanie. Bo 3 mi­
liardów na okręg centralny p. 
Kwiatkowski nie znajdzie. Bo za­
wsze p Starzyński uszczknie coś

szczeni ery cudów i nadzwyczaj­
ności.

Prześladowanie przeciwników 
politycznych, rujnowanie ich 
grzywnami, karami i szykanami— 
ma przywrócić zaufanie. Wyle­
wanie urzędników, którzy jak gło­
śne ofiary z Instytutu Badania 
Koniunktur, odważą się napisać 
prawdę — ma wzmaomać w.arę 
w ministra skarbu- Bicie we wszy 
atkie bębny reklamy ma świadczyć 
o jego wyjątkuwej popularności. 
Aż wreszcie we wrześniu przycno- 
dzi słynne określenie o skoku 
wzwyż. Gospodarowanie ma się 
zmieniać w akrobatykę Co głup­
sze oigany wicepremiera, jak np. 
„Kurier Poranny" z czasów Rzy­
mowskiego, malują piórami ja­
kichś heoesów ministra socarDU w 
formie prestidigitatora, który obie 
cuje wybałuszonej gawiedzi, że 
ot - ot, a wyciągnie królika z pod 
cylindra.

ula Warszawy, p. Grażyński dla 
Śląska, może nawet p. Morawski 
da kiedyś znać o swej egzystencji 
wyduszając jeden lub awa miliony 
dla Poznańskiego, Nikt z posłów 
nie zdobył się n* głębszą analizę 
skutków forsownych inwestycyj 
publicznycn, ani nawet na poa 
kre ślenie sprzeczności pomiędzy 
kolejnymi mowami Kiepury z ul 
Rj marsk:ej. Najtrafniejsze były 
jeszcze uwagi posła Sikorskiego. 
Ale i on się nie zdobył na pdwtó 
rżenie choćby anegdotki, która 
kursuje już po całej Warszawie: 
p. Kwiatkowski wynalazł już Pol­
skę A, B i C* (centralną): ob/i 
nie skończył, tworząc Polskę D —  
a nie daj Boże i DD.

Ną serio czy me na serio
Co do nas, pozostajemy obiek­

tywni. Gdy p Kwiatkowski wy­
głasza mowy rozsądne, jak w* dniu 
4 lutego, gotowiśmy go bardzo 
gorąco chwalić. Gdy dywaguje, 
musimy go krytykować A  jeśli 
będzie hołdował zasadzie: raz na 
piawo, raz na lewo — przestrnie 
my go brać na serio. Sąazimy, że 
nie my jedni.

U c h w a ł y  R a d y  M in i s t r ó w

Zwolnienie i  pod opodntkownito
niektórych tłuszcz iw roślirnych

W dniu 10 lutego r. b. 
się pod przewodnictwem

gen. Sławoja Składkow- 
postódzenie rady mini-

odbyło i mienionych w Paryżu w grudniu 
p. pre-11936 r. i o przedłużeniu prowizo

m .era
ski ego 
strów.

Rada ministrów przyjęła pro­
jekty ustaw ratyfikacyjnych: ■ 1) 
porozumienie w formie nol wy-

ryczne^o układu handlowego mię­
dzy Polską a Francją z lipca 1936 
r i o zmianie art. 6 tego układu, 
2) porozumienia między Polską a 
Szwajcarią w fermie ■■ wymiany 
not z października 1986 r. doty

Stolic,: fefifóliiziii -  . alKja
słynie z pięknych kobiet

Zdobyta teraz przez wojska 
powstańcze Malaga i nieiaz 1 już 
była wymieniana w ciągu ostat­
nich lat sześciu, to znaczy od 
chwili gdy Hiszpania przestała 
być monarchią.

Gorliwa Malaga
Gdy z Hiszpanii, wkrótce P° 

przewrocie majowym w r- 1931, 
rozeszły się w świat wiadomości 
o paleniu kościołów j klasztorów. 
Malaga w tej robocie niszczyciel­
skiej należała do najgorliwszych. 
Ofiaią rozbestwionego tłumu Ma, 
lagi padł też przepiękny pałac 
biskupi, jeden z (najwspanial­
szych zabytków hiszpańskiej aztu 
ki barokowej. W bardzo krótkim 
czasie Malaga zdoDyła sobie bar­
dzo wątpliwą ' sławę miasta, w 
którym zdziczenie rewolucyjne 
zrobiło największe postępy, Ma* 
laga była, teżjeayrym miastem w 
Hiszpanii, gdzie, na wzór Sowie­
tów, potworzyły się bandy dzieci 
bez opiekł, stanowiące straszną 
plagę dla miasta i okolicy

Łagodny klimai
W dawnych latach, gdy w Hi-

TT i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

SP ADEK OBROToY. NA 
GIEŁDACH POLSKICH 

W roku 1936 ogólne obroty na 
giełdzie warszawskiej w> niosły 
517.551.000 złotych, w r* ku J935 w’ ■ 
niosły 641-627 000 złotych. Na gieł- 
dach prowincjonalnych w roku ’ 936 
— 13.602.000 zł., w roku 1936 — 
20.583. Spadek na gieidzie warszaw­
skiej dotyczy jednak tylko walut, na 
tomiait obroty akcjand oraz papie­
rami procen*owymi wzrtsły Giełdy 
prowincjonalne, ogołem biorąc, wy- 
itazaly spadek walut, akcyj i papie­
rów procentowych.
SKŁADANIE ZEZNAŃ Vv PODAT­
KI OBROTOWYM I DOCHODO­

WYM
Zgodnie z oostanowieniem in , 69 

Ordynacji Podatkowej spółdzielnie, 
jako osoby prawne, są obowiązane 
składać zeznania dla v ymiaru po­
datku dochodowego i przemysłowe­
go od obrotu do dnia i majs r b. 
W zasadzie więc wszystkie spółdziel­
nie powinny w danym tcrnrnio zło­
żyć zeznania podatkowe, niezależnie 
od tego, czy rok obrachunKowy zo­
stał Łair knięty zyskiem czy ‘ tratą.

BRAK PAHERU NA RYNKU 
Dał się zauważyć ostatnio na ryn­

ku krajowym dotkliwy brak napieru 
wszystkich gatunków Vr związku 5 
tym rozeszły się pogłoski o podwyż­
szeniu cen papieru.

Ol WARCIE TARGoW LIPoKlCH 
Wiosenne Targi Lipskie będą 

twarte 28 b nn j trwać b< da do dnia 
3 marce. V/ Targach Łapskich bierzr 
udział klika poważnych firm pol­
skich. Najliczniej rrnrezenbwany 
jesi dział maszyn budowlanych. 
WALKA Z PODBIJANIEM CEN 
W diiiu 9 b. m. odbyła się w Mi­

nisterstwie P. i H. puoiedzeme ko­
misji cen, na którym postanowione 
energieznie reagować na każdi nie­
uzasadnioną ?wy żk<j cen artykułów 
skartelizuwanych. posługując się a- 
stawą o kartelaclr 
ZEBRANIE ZWIĄZKU kUPCoW 

BRANŻY SAMOCHuOOWEJ 
W dniu 9 b m, -dbyło *ię walne 

zebranie Związku Kunców Branży 
Samochodowej, na ktor^nn dokonano 
wyboru nowych rYiadr- Związku Ns 
c-i.de koła stanął p. Z. Popławski. 

POLSKO ANGIELSKI RA NK 
W GDAŃSKU PODWYŻSZA 

Ii AP1T AŁ 
Polsko - angielsk. bani w Gdań- 

sku pod nazwą „British and Poliah 
Strafic Bank" w zviązkn z r< zsze- 
rżeniem zakresu swej działalności, a 
głównie finansowaniem polskiego 
handlu zamorskiego, zamierza w 
najbliższym czasie powiększyć swój 
kapitał zakładowy „ 2Yi mi. ona na 
7/2 milionów złotych Jak słychać, z 
podobnymi zamiarami nosi się także 
emisyjny Bank Gdański.

P o k ła d y  ropy
w pow.ece kałusklm -

Firma „Pionier" przeprowadza­
jącą poszukiwania ropy, przy 
próbnych wiercemach na terenie 
gromady Niebytów pow. Kałusz, 
UUtiafiła na iopy na głębokości 
100 n» Wydajność tego szybu,o* 
niiczana jest na 4— 7 wagonów 
miesięcznie. Głtunek ropy jest wy 
soki. Przeprowadzone badania
gi:vlogiczne w-ykazały, że na tere­
nie gromady Niebytów znajdują 
się większe pokłady ropy to tei 
firma „Pionier" zamierza czynić 
dalsze poszukiwania, przeprowa­
dzając wiercenia do głębokości 2 
tys. metrów.

P rzyg o to w an ia  
do budow y

rediostccji 
w Baranowiczach

■ W związku z uchwaleniem 
przez Sejm odpowiednich kredy­
tów na budowę nowej stacji na­
dawczej Polskiego Radia w Ba­
ranowiczach, Dyrekcja Kolejowa 
w Wilnie powiększa już moc elek 
trowni kolejowej w Baranowi­
czach o 5&0 KM która w przy­
szłości zasilać będzie energią 
elektryczną radiostację nadaw­
czą

szpanii oanowały warunki nor* 
malne, Malaga nie należała do 
miast, któie ściągają turystów ze 
wzgięau n swe DOgate muzea czy 
też zabytki architektoniczne. Aie 
dla łagodności klimatu, który nie 
znał wielkich skoków, latem czy 
zimą, oraz dla piękności położe­
nia Malaga cieszyła się wielkim 
powodzen.em. Bardzo Wiele osób, 
zmuszonych do spędzania czasu 
na poiudniu, zamiast wyruszać 
óo Egiptu czy na Sycylię, zatrzy­
mywało się w Maladze. 1

Kob.ety siyną z piękności
Malaga liczy 150.00 ludności i 

jest stolicą Andaluzji, prowincji 
na wskroś rolniczej. Pochodzi je» 
szcze z czasów Fenicjan, a rod 
rządami Maurów srała się por­
tem królestwa Granady Dopiero 
w r. H87 została odzyskana przez 
ludność chrześcijańską. > Jest to 
niewątpliwie jeden z najoardziej 
ruchliwych portów ■ na wschod­
nim wybrzeżu Hiszpanii.

Kobiety Malagi słyną na całą 
j Hiszpanię z nadzwyczajnej pięk* 

ności Dziśje *ię tak ro in. i dla­
tego również, że wśród mieszka­
nek tego miast,, bardzo często 
stosunkowo spotyka się blondyn­
ki (naturalneI), a to ubarwienie 
włosów w krajach połudmowych 
jest szczególnie rzadkie j cenione. 
Fakt powstania .tak ' odrębnego 
typu urody tłumaczyć można tą 
chyba okolicznością, że w tynt 
portowym mieście ud szeregu po­
koleń prowadziły handel winera 
czy rodzynkami rody pochodzenia 
anglosaskiego czy też niemieckie-

O fiary  —  na F.h.N.
Protesoi whrosti wski Ostoja Sta­

nisław art. grdf., Wartawa — 100 
zt., Yów Gimn. „Sokół", wieś Niem­
ce k. btrzem.esryc, 50 zł., Fabryka 
Dacnówki w Krotoszynie — jnójO 
szt. cegły, Żalu. Ceramiczne „Byd­
goszcz" — 10.00(1 szt cegły, Dr. J. 
Kaczorowski, Warszawa, 250 ziąrz 
oaKemowycn, Kasa Samopomocy 
Szer. Pol. Panstw., Tarnopol, 1.000 
IL  Brzustowicz jar,, Nev-Jork _  
500 zk, ^arz. Ominy oanoK _  103w85 
zł., 7w Zaw. Prac. Mirjskich, V7toc- 
mwek _  500 zł-. Cr z Fabr. Portiana- 
Cement, „Szczakowa" — 17 1 pił 
tonny cementu, Zw. Omin Wiejskich, 
Warszawa — ) .000 zł., Ucz. Cimn. 
Plater - Zyoerkowny, Warszawa — 
121.50 zł., Zw. Żemian pow. Rawic- 
kiegc, woj pczn. — 1 c> żki Karabin 
maszynowy, Pauli 11 dwik, Stanisła­
wów _  508-85 iL  Cech Krawców 
Chrześcijan, Warszawa — 369.70 zl.. 
Prac Izby Rzemieślniczej, Warnzawa 
— 46-70 zł., Perfum ma „Chens", 
\X'„rszawa — 3̂ 0 zł., Fabr. Konserw 
„Pud'iszkl" — J-300 zł.

Rzekf raz poseł tak do posła 
choć dyskusta nas uniosła 

poiodzim y się koiego
no ciasteczkach u BLIKLEGO N, Świat 35

go. Rody te oddawna już zmieni* 
ły obywatelstwo , i zespoliły się 
całkowicie z hiszpańskim grun­
tem, ślad jednak dawnego pocho­
dzenia pozostał dotąd w nazwi* 
skach, no i jasnym niekiedy kolo 
rze włosów.

Znakom te Andaluzyjkl
Matka słynnej piękności —  ce­

sarzowej, Eugenii, zony Napole* 
ona III-go —  była również z rodu 
szkockiego, który osiedlił się w 
Andaluzji. Inna znakomita da­
ma, księżna Parcent, kobieta 
wielkich zdolności, któr? w swo* 
im czasie zajmowała na dworze 
hiszpańskim bardzo wybitne sta- 
nowisKo, również była Andaluzyj- 
ką Pochodziła zaś z N ;emcow, 
któizy w swoim czaaie mieszkał 
w Wiedniu. Jeszcze inna znako* 
mitość Malag*’, mianowicit, mar­
grabia de Larios, Który uchodzi 
za jednego z największych do­
broczyńców Malagi, skutkiem 
czego wdzięczna ludność miasta 
‘ ego -mieniem nazwała jedną * 
najpiękniejszych dzielnic, rów* 
ntóż pochodzi z rodziny angiel­
skiej.

Ale jak te znakomitości były 
pochodz°,n'j nie hiszpańskiego, 
tak też wśróc niezliczonych 0- 
fiar czerwonego teroru w Mala­
dze spotykamy mnóstwo nazwisk 
brzmiących zupełnie obco.

czących wzajemnego udzielenia
kontyngentów na uianiny weł­
niane i plecionki do Kapeluszy i 
3) trzeciego porozumienui do 
umowy gospodarczej między
Rzplitą Polską a Rzeszą niemiec­
ką z iistopaaa 1935 r. podpisane­
go w Vrarszawńe w grudmu 1936 
roku.

Następnie rada ministrów przy 
jęła projekty ustaw nowelizują­
cych rozporządzenia prezydent:. 
RzpLtej o zwalczaniu zaraźli­
wych chorób zwuerzęcycn oraz o 
badaniu rwiorząt rzeźnych <i
mięsa

Wreszcie, w związku a uchwałą 
komitetu ekonomicznego mini­
strów zalecającą zwolnienie od 
opodatkowania niektórych rodza­
jów tłuszczów wyprodukowanych 
1 tłuszczów zwierzęcych oraz ole­
jów roślinnych, rada ministrów 
uchwaliła rozporządzenie zwal­
niające z pod opodatkowani*: 
tłuszcze zestalone wyprodukowa­
ne z o lejów rzepakowego, Imane­
go lub konopnego oraz tłuszcze 
mieszane wyprodukowane ze smal 
cu, łoju, olejów rzepakowego, lnia 
nego lub Konopnego a także s 
tłuszczów zestalonych wyrobio­
nych z tych oiejow, z dodatkiem 
przepisowego środK? rozpoznaw­
czego 1 ewentualnie takżt innych 
składników nietłusaozowych, jak 
mleko, woda żółtka i Ł p.

Czethosłuwacjc 
n? Targach Poznańskich.

Zainteresowanie jfer gospudai 
czych rynkiem polskim wzmogło » «  
ostatniu, to też władze czeskie , czy­
niąc -ad. k pragnieniu sfe: przemy 
słuwych, przystępują do irganiu- 
wan.a diiatu Czeiiosłowacji na 
Targaci- Poznańskich D*iał ttu u- 
zysaał już auro bat; p .  miiuatra bar 
dm i mieścić ai* będzie »bulr oi 
cjalnych działów Francji., Belgii. 
Nieańec . szerega innych państw 
Dział ten cajmii zapewn okMo 
400 m kw.

Notowania: yiełti warszawskich ł

GI£Ł0A PiENiĘZrtA
Dewizy: Holandia 281>.ó0; Berlin 

(sprzedaż 212,78, kupnt 211,94);
Bruksela 89.02; Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupr.a 99,80); Kopennag;a 
115,60; Helsinki l i ,44; Londyn 25,90; 
Nowy Jork 5.2b'/i; Nowiy .(ork (ka 
bei) b.23Vh; Osio (sprzedaż 130,38, 
kupno 122,72’ ; Paryż 24,65; Praga 
IF ,42 * Sztokholm 133,50; Zurych
(20,50; Wiedeń (sprzeaąi 9 a,20;
kupno 98,80); Montreal (sprz :dai 
5.29 J4, kupno 5.26%); ediolan 
tspizedaż 27.98, kupie 27,78); Mar­
ga niem. srebrna (sprzeda* 131.00, 
Kupno 127.00).

Papiery procentowe: 4 proc. poż 
konsolidacyjna (większe) 5Ż.88 (druh 
ne) 50.25—60,13—50,38; 7 proc, puż. 
stabilizacyjna 450,00, kupon ud 1.000 
doi. — zł 161-62; 3 pioc poż. prem.
inwestyc. • em. 64,75; 4 proc.
państw, poż. premiowa dolarowa 
48,00; 5 proc. konwersyjna 53.75; 6 
proc, poż. dolarowa 63.00 (w proc ); 
5 proc. poż. kolejowi, konweisyjna 
51.75; 4,5 proc. L, Z ziernsmo seu. 
V 49,60 -49,75; 5 pr^c. Ł- Z, War- 
szawy (1932 r.) (drobne l 66,63— 
56,00; 6 proc oblig. ir- Warszawy 8 
i 9 em. 58,60.

Akcje: Bank prlsk! 108; LilnoP 
13,30; Ostrowiec 28,60, Starachowi 
ce 32,75—32,30.

W obrotach prywtanych: proc.
renta ziemska (l,0o0 zł.) 76,0U; po­
życzki dolarowe: 8 proc. poż. % r 
1925 (Dillonowska) 64,75—65,00 (w

proc.); 7 proc poż. Śląsku 6b,50 (w 
proc.j; 7 proc. poi. 10- Warszawy 
.Magisirat) 56^8—Ei ,18 (w proc ).

GIEŁDA ZBOROWA
Ceny rozumiej, si« * 10d kg. w 

handlu hurtów »n- ładunkach wago 
nowych ea gotówko.

Pszettfca jeduoiita 28-7}—29-25;
pszenica zbierana 2S-25- -TO-75;
I st. 23.25—28.75; owies eksj.. 25,00 
—20,50; owies I  sl. 20,05—20,5C; 
jęczmień browarny 26,00 — 27JK : 
jęczmień 1 st, 22,50— 23,00; groel
Wićtorii 26jOO — 28,Ot; wyka
21,«)0—22,00; aeraoels podw. czyss 
czona 27-00--2C-00; scraueia targo­
wa 23-50-  24-50; łubin niebieski 1* 25 
—14,75; łubin Żółty 15,75—16,25- rzr. 
pak zimowo 56-OC -57.00' izeoak let- 
«i 52-00—ód-oO; siemię lniane 46-00 
—47,00; koniczyn. czerw, sur, be: 
gr. kar.ianki 105,0f>—120,00; ma* nie­
bieski 74-00—76 00; mąk: pszenna
gat. i wyciągowa 46,00—47,00; mąki. 
pszenna gat. 1-a 44,00—4o,Ot, mąka 
pszenna gat. II-a 89—43-mąka pazen 
na gat, 11-0 32,1)0—33,00; mą
ka żytrua „wyciągowa" 34,6“—80,55; 
mąki. żytnia gat J 81,60—35,b0; mą- 
|ca razowi 28,'O—29,00; otręby pszei 
ni uredn 16,60—16.00; otręby pszen 
ne miałkie 15,50—16.0U;1 otręby żyt 
me 14-50—J5-00’ makuchy imane 
2500- 25-50; makuchy rzepakowe 
IP.tO- 20.00.

Ogólny obrót 254£ ton, w tym ly* 
ta 695 ton. Usposobienie spokojne.
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P o w i e ś ć

Następna rozmowa telefoniczna zrobiłą aa Rozanow if 
mniej przyjem ne wrażenie. Zadzw onił do pułkownika Nishl- 
dy i dow iedział się od niego, że odnośnie du rew izji u pana 
Modlińskiego, znaleziono obciążający go planik. Hozanow 
nie wątpił, że Majsfci spełnił jego polecenie, dowodem  tego 
już było zabranie Modlińskiego do urzędu śledczego 6 goaz
7-ej rano. ale chciałby był posłyszeć feraz od szefa tego*, 
urzędu, że tpn niem iły i n iewygodny dla niego intruz, został 
na kilka dni przynajm niej unieszkodliw iony! Tymczasem 
pułkownik, jakim ś dziwnym  tonem, w zyw ał go na rozmowę 
do siebie jeszcze przed południem.

A  kiedy Rozanow odpow iedział, że cały czas ma dziś tak 
zajęty, że chyba dopiero ju tro będzie m ógł służyć, usłyszał 
odpowiedź, że nic może się na to zgodzić, 1 czekać będzie na 
niego do godziny drugiej najdalej!

Po  tej rozm owie, siedział Rozanc-w w jak iejś kawiarń
1 rozmyślał, co to m iało znaczyć. W idoczn ie rozmyślania te 
nie bardzo go uspokoiły, gdyż wezwał znow do telefonu pa­

na M ajskiego z hotelu Modern. Tu  mu odpow iedziano, że pan 
Majski opuścił hotel około godziny 8-ej rano w towarzystw ie 
m łodej osoby, Które go kazała umyślnie obuazii. 1 do iąd ’ je- 
ozcze nie wrócił. Rozanow od razu się domyślił, że ta młoda 
osoba —  to Krzysia i postanowił wbrew  usilnym naleganiom 
pułkownika Nishidy, nie iść do niego uzisiaj. T rz :b a  z tym 
poczekać, aż się odbędzie konferencja z generałem Nagało.,

Z takim trudem przygotówene i z takim niepokojem  ocze­
kiwane zakończenie interesu, jest obecnie sprawą najw aż­
niejszą Choćby nawet pułkownik Nishida miał zam iar czy­
nić mu jakieś trudności z powodu jego postępku w sprawie 
Modlińskiego —  uspokoi go prędko generał Nagato.

Na razie musi poczekać ne jego w izytę Już w lepszym 
usposobieniu udał się na spotkanie z tancerką i byłby zupeł­
nie zadowolony z je j towarzystwa. Gdyby nie dziwne pod­
niecenie nerwmwe i ciągły niepokój, który wzrastał w m iarę 
zbliżania się oznaczonej na konferencję godziny szóstej 
i psuł harmonię m iłego popołudnia.

Już na piętnaście minut przed oznaczonym terp in eo l zna­
lazł się przed gmachem generakiego sztabu armii kwantun- 
skiej. N iespokojn ie chodził tam i z powrotem , czekając na 
Pawła M iedłowa. W  końcu spojrzał na zegarek, za dyńe m i­
nuty szósta!... Cóż to za sposób, w tak ważnej sprawie. zja- 
wiać się w  ostatniej minucie?...

N iebo, błyszczące dotąd szafirem , zaczęło się pokrywać 
chmurami, w iatr napędzał ich coraz w ięcej ze w śch óa i.

Co to za szczęście, myśłał Rozanow, że wczoraj odbyła

się próńa z Kryzonem ! Kto wie, jak  długo trzeba by czekać 
na podobnie sprzyjające warunki, a zak łńczenie interesu 
znów by musiało ulec zw łoce!

Szojla  godzina! Zm ieniono straż przed gmachem. Bez­
myślnie przypatryw ał się tej małej ceremonii. K ilku of;ce- 
rów  japońskich wyszło z gmachu, wsieli do czekającego 
auta i odjechali

A  M iedłowa nie było i Trzeba być tvanatem  —  10 niesły­
chanej Spojrzał w jedną i drugą stronę. Ulica była pusta. 
W szedł do gmachu i chodził po sieni.

W tem  ktoś dotknął jego ramienia. Odwrócił się, Ppzed 
nim stał M iedłow. który w idocznie p-zed chwilą zeszed! 
z góry.

— Cóż to ma znaczyć, FaAde W łudziim erzow jczu? Skąd 
pan przychodzi? Czy oan był ju ż na górze?

—  W szystko właśnie ząłalw iont, Siergieju Michałowiczu 
nie potrzebuje się pan ,iua trudzić —  pow iedz r ł  Miedłow 
z uśmiechem —  Poszło wszystko dość szvbko!

Rozanow zdębiał... Spojrzał na stojącego p-zed nim męż­
czyznę... ten śmiech!... Naraz przestraszył się! T o  nie był Mie­
dłow  — tylko jego brat, ten z W arszaw y!

Zbladł jak ściana . Straszne przerzucie odebrało mu pa­
nowanie nad sobą. *

—  Co to ma znaczyć? Gdzie jest pański brat? —  krzyczą* 
Jakim prawem  pan się wtrąca do naszej sptawy?

(D .  c. n- ) ‘


